
Lirów, niedziela 7 lip ca 1907.
C en y  s,rcn  ^ntersujr.

We Lwowie: ir,:esi(; x u it 2  Kor.,
za codzienną u w u k i  u t n ą  dostawę  
do domu uopteca się  6 0  halerzy.

Z p n  esyłką poczt. v/ Lraja
i m o n a r c h i i :  *'

wiesię.*. O 5 0  h. ij * 3 K. -  k
Kwa, ta,. 7  K. 5 0  h. I wysyłką Q K  -  K 
ręczę.* 3 0  K. - h. li «i a ; W g K. -  Ił
vJ N ie m cz ec h :  m iesięcznie  4  Kor.
W innych państwach Z a  igr, je-i po-  
cztowegu m i e s i ę c z n i e  5  Koron.
Z.mana adresu pocz to w eg o  4 0  hal. 
keuaKcyi%Administracya, Drukarnia  
Lwów, uliep Chorążczyzny 17— 19

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresowa^ do: Redakcjo S-iowa Polsk:e*'o  we Lwowie- Listy w sprawach  
 u p r w a  gię nadsyłać pod adresem: A d m inistraeya  S ł o w a  P o ls k ie g o  we Lwowie.  -  Adres dia te lcgram t Ł>40 o  lwow .

W ydaw ca: inżynier W A C Ł A W  W O L S K I.
BnUESBMNMUflBH0SBKSE39E53

wychodzi 3 cazf dzielni©

W y d a n i e  p n r a n n ^

Ceny ogłoszeń.
O głoszę ia (jnseraty) za 1 wierss 
petitowy luo jego miejsce 2 0  hai 
Nndesła.ie za wiemj petitowy lua 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz pent. 6C hel. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it.p. wiadomości po 1 Kor. «a wie.rzŁ 
Drobne og łm ucn ia  za wyraz C h. 
najmniej CO Ijaięrzy. Wyrazy tyrub- 
Szem pismem licz;; się podwójnie.

C eny  o d d z ie ln y ch  n u m er ó w :  
Nr, popołudn. 6  n. z przesyłką 10  h. 
Nr poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszen ia  i reklrmacye  
-  Nr. te ie ionu Redzkcyi 541, .tdministracyi 740.

R e d a l / t b f  n a c z e ir a y t  S A  t. V1TVT W  A s I L E W  a f c j .
E g g a s g

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Niedziela 7 lipca.

■ s t i l o n u :  Rzyni.--k.it D z iś:  i . 7 po św. Fuleheryi.  
•— Jutro Elżbiety Kr- — Gr.-kat. Dziś:  74. N. 2 'i ił. Chr. 
Ii. l. — jutro:  25. Few.-ouyi. — Słow. Dziś:  Krasnoroda.  
-  Jutro: Chwalimira

Wschód s łońca  4 i 4 ,  zachód 7'S3.
P o g a s i  U o l e j o w e  odchodzą  z e  Lv ow a z dworca  

fłówncH.’ , (czas śr o d k o w o -eu ro p e jsk i i : do  K ra k o w a  S’25*, 
5-40 . 2 4  ę 6-15, 7 05*, 7*20 11 - ,  12-45*, 3.45: do Kze-  
u o w a  4  j 5 ;  do P o d w o łu c z y s k  6-JO, 10*45, 217*,  V —, i£Tl5; 
io  Czei r . iowiec-lckaii:  ó ifl, >20, 1 '55*, 10-40, 2 ‘51*;  do( 
KoLomyi 2 2 5 ;  do Stryja  lkSO do L a w w z n c g o  730 ,  
^30 e - 2 5 ; do S a m b o r a :  6‘— 9 -05, 4 '3 0 , łU‘51; uO J a w o r o ­
wa 6-58 1 /30; do Raw y, S o k a 'a :  6-12, 710. (11 JE każdej  
liedzieli  tylko do Rawy); do B e łrca  1T05; do S t a n i s ł a w o ­
wa: 5-50; d o  r lu s i a t y n a : 6 2 0 ,  2 15*, 1 1 1 6 ;  do B r zu t lto w ic  
12 i, 2 28, 3'45, 5'45’, 8'34, d o  J a n o w a  9 10, 3 3 5  a w niedz.

i.ąt. święta o  g. 135; d o  S zczerca  10 45 w niedz. i św ięta  
•zym.-kat.:' d o  L ub ien ia  2 ’10 w n :edz. i izym . kat. święta.

Pociągi posp ieszn e  opatrzone gwiazdką, nocne  (Od G 
wieczór i o  5'59 rancj d -u k o p a n e  czarno.

R edakcya  „ S ł o w a  P o ls k ie g o "  otwarta codziennie  oa  
godz. 9-tej rano uO 1-ej popoł. i od 6-tcj do  8 -ej w ieczo ­
rem. W dpi Świąteczne od godz. 11 do 12-tej w południe.  
Redaktor naczelny prżyjmuje oa godz. 10 ao  11-tej rano.

K l a s e a  I b t b l l a ł e U i .  e s s o l i n e u m :  Biblioteka w 
ciągu lipca i sierpnia otwarta, z wyjątkiem niedziel i świąt,  
"codziennie od godz. U  do 1; m uzeum  w ani p o w sz ed r ie  
(prócz non.) od 9— 1 naato w e w ter ,  i piat. od a— 5, w nieaz.  
1— 1. B ib l io te k a  U n iw er sy te ck a  codziennie  od godziny o do  
U i od 4—7 poołudniu codziennie  prócz sob oty  M u z e-  
■m D z ied uszy ck ich .  'Teatralna 18) w niedz. od g 10— 1 

(1 ląpo) ,  w czwartek od g. 10— 1 (1 i U piętro) w inne  
dni z~ g łoszen iem  prócz sob ęty .  — B ib l io te k a  P o lu r z y -  
cka (tir. Dzieduszyckich , Kurkowa 1, 17) codziennie  10 -2 
p*ócz piątku, t M u zeu m  p r z e m y s ł o w e  otwarte w dni 
ppv» zedr.ie tpródz ron-eazid łku) oa "odzin /  9— 2rw SWięu  
oa godziny la — 1. B ib l io te k a  t śa w o ro w sk ic h  (L je iśkieao  
21 codziennie  od g. 4 - 7  z wyiątkeni czwartków. -  B ib l io ­
teka P a w l ik o w sk ic h  (ul. T rzec iego  Maja >1 środy. soDorv, 
i m euzie ie  oa U — 12. — B ib l io t  P olit .  10— 1. i od 4—8 w, 
w niedzielę, poniec^. i św ię ta  od 10— i. B ib l .  T. S z e w cz e n k i  
( > 'u a x z a f n ie c k ić 6o 26) 2- o i prócz n iecz .  i św. rwkiEh).  
Bibł N a r o d n e g o  D o m u  (Teatralna 22) we wtorki, śroay,  
fiiątki, so o o ty  a - ' 7 i 5—ń. — b ib l io t e k a  g m in y  w y z n a  
n iow ej  izrae l ick ie j  (ul. sw. Stanis ława 1. 5) otwarta c o ­
dziennie z wyjątkiem piątku i ju u o tr  od g. 5—8 w ieczór  
B ib l io te k a  p u b l icz n a  T .  S .  L. (Trzeciego Maja 5, 1 p.) 
otwarta couziennie  5 — 7 popoł.  w niedzielę  i św ięta od 10 
do 12 w poi. -  P o ls k ie  M u z e u m  s z k o ln e  (św. Mikołaja  
21) w poniedziałk i, środy i piątki 3 —5 pop.

' H y u t a w f  M s f t ,  w y s t a w a  w Towarzystwie  
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przem y sło w e)  coaz.  
od g. 0-  4. Opłata w dni pow szed n ie  i kor., w niedzielę  
60 h., (studenci 20 hal.). — G a l e r y a  m i e j s k a  (prow izo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum p rzem ysłow ego  od  
g. 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k„ w n ie­
dzielę  50 h., młodz. szkol.  20 h.

20)
E M I L  S A N D T .

O i Y E T I !
Przełożyła Alina Świderska.

(Ciąg dalszy.)

— Widelca —  wtrąci! Samuel.
, —  Ty mi nic przerywaj, Samuel. Bo z ludźmi to 

potrzeba być elegantko. A nie tyle nawet z ludźmi, co 
z kobietami. Bo wszędzie, gdzie jest dobry interes, tam 
zawsze potrzebuje być kobieta.

Kto wsadził syna na tron Dawidowy? Betsabe. Że­
by jej nie było. toby i on tam nie był. A przez kogo 
Filistyni wzięli Sam sona? Tylko przez kobietę. Ja tobw 
więcej powiem, Samuel, tylko że ty o tern nie wiesz. 
Była taka, nie pamiętam, jak się nazywała, co to woło­
wą skórę pocięła na paski. Ona także była mądra. 
A.bo Kleopatra. Czyś ty nie słyszał o Kleopatrze? Aj, 
co ona porobiła, ta Kleopatra, a jak ona porem umarła! 
To  żaden mężczyzna tak umrzeć nie potrafi. One mają 
żądło i jak cię tem żądłem zahaczą, to już się człowiek 
nie oaczepi. 1 dlatego wszędzie musi być kobieta. Więc 
żeby zrobić dobry interes, trzeba koniecznie umieć 
z kobietami gadać. 1 to nietylko z temi, co rozkazują, 
ale i z temi, co usługują i z temi, co się wszędzie k r ę ­
cą. A to potrafi James York.

—  Potrafi.

—  I trzeoa umieć być ;nternational“ , a to on 
tak ie  potrafi. Trzeba umieć Siedzieć z podkurczonemi 
nogami, jak Turek, a od tego nogi bolą. Trzeba umieć 
jeść pałeczkami, jak Japończyk...

—  A ja tego za nic nie potrafię...

O i l ę y  t j  i w y k ł a d y .  W Kółku m edyków Czyt. akad. 
dr W. W itw ick i: „Drażliwy punkt k w es t / i  kobiecej" o  g.
10 r- w Insi. hygiany 'Piekarska 52).

i  K gT łiB stad /.cn ia ,  W. Zgrom. Tow.  
abso lw entów  -akad. Iiandl. o  g. 3 pup. w akaJ. handl. (ul- 
Skarbkow ska 39). — W. Zgrom. Tow. g łuchoniem ych „Na-  

*J«iej‘.“ w „G wieździe" o  g 10 r.
44 i d o i r i s K a  E -za a  w y .  W ycieczka T o w  „Echa1 

do Brzuchowic. — Wiec,.ór deklam acyji.o-wokalny w Lu­
bieniu. —  Wyśc.gi cyklistów i m otorzystów na torze stryj- 
skim o g. pó ł  do 4 pop.

T. S. I t  w roku i906 .
Zarząd główny Towarzystwa Szkoły Ludowej staje 

dziś przed delegatami wszystkich Kół swoich, aby im 
przedstawić dorobek rocznej pracy, wykazać, czego 
w ciągu roku ubiegłego dokonano na polu oświatowem 
w zaborze austryackim, naradzić sic wspólnie z nimi, 
jaki kierunek pracy na przyszłość obrać należy.

Bilans ten pracy nad n a ro d e m , ■ boć szczytną 
i wzn.osłą piacą naroi >wą nazwać się musi działalność 
T. S. L., obchodzi żywo całe społeczeństwo polskie, 
które z tą  pracą łączy cała sieć nic* moralnych, które 
w pracy tej często udział bierze. To  też społeczeństwo 
polskie pilnie siedzi postępy i rozwój T. S. L., jednej 
z najbardziej żywotnycn i płudnycii instytucyi narodo­
wych i dziś rade będzie usłyszeć, że rok ubiegły nowe 
przyniósł zdobycze, szerzej roztoczył kręgi działania tej 
olbrzymiej oświatowej instytucyi w Galicyi, opartej wy­
łącznie o polskie spo. czeństwo.

A tak iest rzeczywiście. Ten spory zeszyt, na ja­
ki się s/iuud iw ó/uaTtic? I . et, L. za rok 190Ć za­
wiera w sob*e dowody, że praca w tej organizacyi po­
stąpiła wiele napizód, ze ją pogłębiono znacznie, że 
praca oświatowa T S. L. prowadzoną byia systematy­
cznie i planowo, nierzadko już ujętą w formę zawodo­
wej i ściśle zorganizowanej akcyi.

Jest to fakt tembardziej pocieszający, że równo­
cześnie poza Galicyą, stało się wreszcie możliwem, 
po długich Jatach zwątpienia i cichej, ukradkiem prowa­
dzonej pracy, jawnie i na podstawach prawnych, zorga­
nizować w największej dzielnicy Polski normalne insty- 
tucye oświatowe. W Warszawie powstała „Polska Ma­
cierz Szkolna", w Wilnie i Kijowie dwa towarzystwa 
o wymownej nazwie „Oświata", daiei „Tow. PolsKiej 
Oświaty w Mińsku", a obok tych głównych organiza­
cyi, cały szereg instytucyi o szczególnym zakresie dzia­
łania, niemniej potrzebnych i niemniej pożytecznych.

Istotna treść pracy, dokonywanej dziś w ramach

—  Samuel, ty mi ciągle przerywasz, ty jesteś za­
bawny.

—  Aurćnard, ty mi nie potrzebujesz mówić, że ja 
jestem zabawny, bo ja tego nie lubię —  sarknął obra­
żony Samuel.

—  Go ty tam nie lubisz! —  odezwał się pobła­
żliwie jego wspólnik —  no, więc, Samuel, nam trzeba 
zawołać Jam es’a York’a, i trzeba jemu dać polecenie... 
Samuel, proszę ciebie, zadzwoń.

D o kantoru wszedł James York. Znalazłszy się 
wobec obu swych pryncypałów, wsadził niedbale ręce 
do kieszeni. Widział wprawdzie, że chwila ma być 
uroczysta i że panowie Samuel i Aurenard przygotowali 
do tego odpowiednią „mise en scóne", ale on me zwykł 
sobie z tego nic robić, czy ktoś pragnie być uroczysty, 
czy nie, skoro on sam me czuje się bynajmniej wznio­
sie nastrojony.

—  Panie Y’ork —  rozpoczął Aurenard z godno­
ścią, która do niego tak pasowała, jak kwiatek do ko­
żucha —- pan wiesz chyba, jak dobrżeśmy panu zawsze 
życzyli...

—  Uważam te słowa za wstęp konieczny —  wtrą­
cił młody człowiek.

—  I jaki pan dobry zaiobek miewałeś zawsze 
u nas —  ciągnął dalej Aurćnard —  Mógłbyś pan mieć 
jeszcze lepszy...

—  No, do rzeczy, panie Aurenard, dc  rzeczy —  
upomniał go James.

Samuel chciał wtrąc.ć iakieś słowo, ale Aurćnaid 
spoirzał na niego karcąco.

—  Chcemy panu dać dowód wyjątkowego naszego 
zaufania —  powiedział, oaymając lekko usta. —  Idzie 
o wynalazek, o którym wiadomość przyniósł pan memu 
wspólnikowi, panu Samuelowi. O  tyrr. wynalazku wie­
dzieliśmy już i pierwej — tu oczy Jam es’a błysnęły 
swawoinie —  i postanowiliśmy krótko powiedzieć panu 
tak :  Idź pan do tego wynalazcy i ofiaruj mu pan nasze 
usłjgi. Taki wynalazca, jemu powinny być potizebne

organizacyi T. S. L., jaskrawo wystąpiła na jaw pod- 
cząs  roztrząsań przygotowawczych do reformy statutu. 
Przed dwoma laty usunięto tylko najważniejsze i naj­
bardziej palące braki statutu, który okazał się za sz c zu ­
płym i za ogólnikowym wobec różnolitości iorm dzia­
łalności Towarzystwa. To też na dzisiejszem V rak;cm  
Zgromadzeniu w Rzeszowie ma być dokonana reforma  
statutu w jego najbardziej zasadniczych postanowieniach. 
W § 2, obejmującym cele Towarzystwa, znacznie roz­
szerzy się ramy pracy, uwzględniając nie tylko to, co 
już w niejećnerr Kole czy Związku do programu pracy 
wciągniętem zostało, lecz i to wszystko również, co 
w rzędzie najbliższych zadań przewidziariem być musi. 
Równolegle z tem mają uledz zmianie postanowienia 
statutowe, rozgraniczające zakres działania między Koła, 
Związki i naczelne oigany Towarzystwa.

ja k  wyżej zaznaczyliśmy rok 1900 uważać należy 
za pomyślny nie tylko jakościowo, ale i ilościowo. Ilo­
ściowo czyni tę pracę T. S. L. pomyślną nic tylno rna- 
teryalne poparcie społeczeństwa, które, jakkolwiek nie 
dorosłe  jeszcze J o  wzoru czeskiego, to  przecież wzra­
sta z roku na rok, ale i tegoż społeczeństwa coraz szersze 
poparcie mo-alne. Towarzystwo SzKoły Ludowej staje 
się z dniem każdym instytucyą więcej ogólną i powsze­
chną, stanowi jeden ze staiych punktów porządku dzien­
nego, gdy idzie o pracę sooleczną i kulturalną.

Kronika ubiegłego roku wspomina o kilku nader 
hojnych darach na rzecz T. S. L. bądź w gotówce, 
bądź w gruntach i domach na rzecz szkół Towarzystwa, 
mówi o wzmożonej ofiarności społeczeństwa na cele 
Towarzystwa, tak od biednych i maluczkich, jak od b o ­
gatych i  zasobniejszych Obiaw to wielce pocieszający i 
zdrowy i życzyćby należało, aby w czasie jak najkrót­
szym ogarnął całe społeczeństwo.

Nie brak też w kronice zeszłorocznej i chwil ża 
łobnych i smutnych wspomnień. Zeszli do grobu: ks. 
Woiciech Głowacz, niestrudzony działacz narodowy 
w Sianisiawowskiem; Antoni Fibich, długoletni prezes 
Koła mieleckiego, dwaj niestrudzeni pracownicy T. S. 
L. ś. p. Tadeusz Jarosz w Stanisławowie i Jan Nałęcz 
Udrycki w Tarnowie. A już chyba trudną do poweto­
wania jest utrata ś. p. dra Kazimierza Wróblewskiego i 
Jadwigi z Sichulskich, całetn sercem i duszą oddanych 
pracy na niwie oświatowej, niezmordowanych, hojną d ło ­
nią rzucających w lud nieprzebrane skarby sw'ych dusz.

Przejdźmy do wykazów więcej szczegółowych, 
cyfrowych zestaw.eń, z których najlepiej poznać będzie 
można owocną działalność Towarzystwa Szkoły Lu­
dowej. >

dwa biura de tek tyw ów ; jedno dla lego wynalazku, 
a drugie dla jego osoby, zeby jemu nikt krzywdy nie 
zrobił. Powiedz mu pan, że jak on potrzebuje, to my 
możemy n.ieć większy personal.

—  Miybysmy nie potrzebowali większy personal —  
wtrącił swoje trzy grosze Samuel —  mybyśmy mogli 
sami jemu służyć, tylko, że my mamy tutaj takie swój 
interes...

Aurenard uciszył go prędko.
—  Zadaniem pańskiem będzie —  mówił dalej tak 

lekceważąco, jakby nie słyszał słów wspólnika —  wy­
badać, jakie jest otoczenie tego wynalazcy. Gn me m o­
że być sam, ten wynalazca. A dobry poseł ,  jak mu się 
co poruczy, to on nie potrzebuje wiedzieć każde słowo, 
bo on sam zrozumie, o co chodzi i co on ma zrobić, 
a czego nie ma.

Tu przystąpił bliżej do James’a i wpijając mu się 
w twarz swemi małemi, przymrużonemi oczkami, mówił 
świszczącym szeptem.

—  No, a jak my tam przez pana zrobimy dobry
interes, to  już pan me będziesz stratny, ja to panu
mówię.

Ale James na to  oburącz wparł się pod boki i aż 
się zataczać począł z wielkiej uciechy. Kiedy już sie 
wyśmiał należycie, opuścił się na krzesło i powieuział, 
odsapnąwszy niecc:

—  Wiecie co, zabawni jesteście, moi panowie
—  Co zabawni ? Dlaczego zabawni ? —  obruszyli 

się żywo dwaj wspólnicy.
—  Cha, cna, chał Zupełnie jakby kret wytknął

nos ze swej ślepej nory i trzymając kieliszek w zęoach,
chciał się trącać z żyrafą.

Panowie Samuel i Aurćnaid . spochmurnieli nieco. 
Zaczynali rozumieć dowcipy młodzieńca.

(C. d. n.).



2 „i-ŁO W U  i 1-^- ó . i . i  i\ .310 i!icu>.-e..i i li|*».u i “ 07

W ciągu ubiegłej kadencji (od 9 września 1906 
dc 9 lipca 1907) Z; rząd główny odbył 7 posiedzeń. 
Na posiedzeniach bya alo od 12 do 23 członków, prze­
ciętnie po 19, z doliczeniem zaś p rz e c e n ie  2 człon 
kyw rady nadzorczej wypadał średni komplet 21.

Sprawozdania z tych posiedzeń zamieszczane były 
w „Przewodniku Oświatowym", dawniej „Miesięczniku 
T. S. L." i dają wierny obraz działalności Zarządu glo- 
wmego. W tern miejscu zauważyć należy, że działalność 
ta rozwijała się normalnie w trzech kierunkach: 1. wska­
zywania nowych metod i bbejmowania nowych placó- 
v, _k pracy oświatowej, 2. rozstrzygania w sprawach za- 
suuniczej natury i 3. odbierania spiawozdań od zale­
żnych od zarządu głównego sekcyi i komisyi

Biuro zarządu głównego składało się z 10 osób 
z dyrektorem na czele, z tych w sekretar iacie  i admi- 
nistracyi pracowało 4 osoby, w buchalteryi 3, w cen­
tralnej składnicy 1, w administracyi „Miesięcznika" 1, 
prócz tego do odnoszenia korespondencyi i przesyłek 
i a pocztę i w mieście czynny był 1 kursor.

W r. 190o załatwiono spraw 7615 czyli o 911 
więcej, niż w r. 1905, wyekspedyowano zaś posyłek 
31.632 czyli o 6463 więcej niż w r. 1905, co stanowi 
wzrost o 25 prc.

Z przewidzianych w organizacyi Towarzystwa se­
kcyi i komisyi w łonie zarządu głównego funkeyonowa- 
ły w roku sprawozdawczym sekeye : organizacyjna i wy­
dawnicza, oraz k o m isy e : ku alifikacyjna i statutowa. — 
Nadto sprawami przedsiębiorstw i wydawnictw docho­
dowych zarządu głównego kierował osoony komitet 
przedsiębiorstw.

Sekcya organizacyjna rozwijała swą działalność 
w kierunku dalszego organizowania i dozorowania związ­
ków okręgowych, a przez nie utrzymywała ściślejszy nad­
zór nad Kotami Między intierm ustalono ostatecznie
przydział Kół do 15 związków.

Sekcva wydawnicza wydala pracę dra M. Stępow- 
kiego p. t. „Setlernenty angielskie, a praca oświatowa 

wśród robotników' w Polsce". Druga praca Bronisławy 
Ostrowskiej: „O  Janku Planetniku" wyjdzie w końcu
1Gu7 r.

Ponadto wydaje T. S. L., „Przewodnik Oświato­
wy", który wychodził dawniej p. t.; „Miesięcznik TSL 
wybornie redagowany, obejmujący rucn oświatowy we 
wszystkich trzech zaborach.

O  działalności oświatowej T. S. L. świadczą na­
der wymownie cyfry następujące. Za pomocą central­
nej składnicy założono w 93 kolach 159 czytelń no­
wych, które wyposażono w 16.650 dzieł w 17.856 to ­
mach, uzupełniono zaś 104 czytelń w 64 Kołach, upo­
sażając je w 3929 dzieł w 4549 tomach. Ponadto 
sprzedano Kołom i członkom T. S. L. 2128 dzieł ksią­
żek czytelnianj ch w 2305 tomach Z nakładów wła­
snych sprzedano 5721 egzemplarzy, w czem 2451 ele­
mentarzy dia samouków

Z wypożyczalni przy zarządzie głównym korzy­
stało 25.920 osób, wypożyczając 36.556  dziel.

Nowym terenem pracy T. S. L. jest s e m i n a -  
r y u m  n a u c z y c i e l s k i e  w B i a ł e j ,  którego po­
trzebę dawno już odczuwano. Z wrześniem 1907 za­
mierza zarząd główny stworzyć klasę przygotowawczą 
seminaryum.

Dla zakładu jego, jakoteż i dla szkoły bialskiej, 
dla której gmach teraźniejszy stanowczo nie wystarcza, 
zamierza zarząd główny wystawić nowy budynek, któ­
ryby mieścił w sobie seminaryum oraz szkołę ludową, 
jako szkołę ćwiczeń.

Szkoły w Białej, Leszczynach i Ostrawie Moraw­
skiej rozwijają się nader pomyślnie, a frekwencja dzieci 
zwiększa się stale, tak, że pomieszczenie okazuje się za 
szczupłem. W bieżącym roku otwarty został przy szkole 
bialskiej, obok kursu analfabetów (prowadzonego w 2 
oddziałach) kurs handlowo przemysłowy dla majstrów 
i czeladników, na którym to kursie udziela się im naj­
niezbędniejszych wiadomości z dziedziny buchalteryi, 
geografii handlowej i rachunków kupieckich.

Szkółek miało T. S. L. w roku sprawozdawczym 
25, w czem cztery nowe w Bereźnicy Szlacheckiej (Ka­
łusz), Kułaczkowcach i Rosoi.haczu (pow. Kołomyja) i 
w Oiszan.ku (pow. Sambor).

Z przedłożonych zarządowi głównemu sprawozdań 
okazuje się, że na 246 Kół 47 (w r. z 36) organizo­
wało kursy dla dorosłych analfabetów, włączając w tę 
l czbę kilka Kół, z dawna pos.aaających kursy, które je­
dnak obecnie sprawozdań nie nadesłały. Kursów wszy­
stkich wraz z bialskim i morawsko-ostrawskim, utrzymy­
wanym przez zarząd główny, było 78 (w roku zeszłym 
52).

Burs miało T. S. L. dwanaście. Wychowankami 
są zwykle synowie włościańscy, uczęszczający do miej­
scowych szkoi ludowych, wydziałowych i średnich, a 
znajdujący tu nietylko przytułek, ale zarazem opiekę 
i pomoc w nauce, nieraz bardzo wydatną. Z radością 
powitać należy fakt, że w ostatnim czasie również sy­
nowie rzemieślników i robotników w tych bursach 
znajdują umieszczenie.

P o  raz Dierwszy od roku 1902 staje zarząd gło 
wny przed walnem zgromadzeniem ze sprawozdaniem 
rathunkowem, zamkniętem bez niedoboru.

Przychody Towarzystwa wynosiły w r. 1906 
358.380 koron 8 nal., rozchody 354 .924  koron 44  hal., 
nadwyżka dochodu wynosi więc 3 4 5 5 ’64 kor.,  jako po­
zostałość kasowa z 31 grudnia 190t>

* *
*

O to  parę uwag i parę cyfr z działalności Tow a­
rzystwa Szkoły ludowej w r. 1906. Stopniowy, stały 
rozwój tej narodowej instyiucyi oświatowej, coraz to 
Większe zainteresowanie się nią społeczeństwa polskie­

go, coraz to liczniejsze ow ore icj pracy —  oto korzy­
ści, jakie osiągamy z jej isiniema, a dają one ręi;oimę, że 
liczba tych, którzy przed narodem niosą oświaty kaga­
niec wzrastać będzie w zastępy stutysięczne.

TODOMOlH TEiMSfiFlŁZNE
Zjazd T. S. L.

Rzeszów. (Tel. wl.) Zjazd delegatów Towarzystwa 
Szkoły Ludowej zapowiada się świetnie. Oczekiwaną 
jest delegacya Macierzy Szkolnej z Królestwa.

Miasto ma wygląd u roczysty : całe ustrojone jest
chorągwiami narodowemi,* okna iluminowane nalepkami 
z napisem „W itajcie1"

Wczoraj wieczorem w cukierni Andriollego odbyło 
się zeo-anie towarzyskie po skoriczonern posiedzeniu 
Zarządu Głównego. Dzis rano o  pót do 10 msza 
w kościele Bernardynów, o  g. 10 początek obrad w sa- 
lacn Sokole

List D m ow skiego do Kola polskiego w  Wiedniu.
W iedeń. (TBK.) „Polnischt Corresp." podaje tekst 

listu, jaki wystosował prezes byłego Koła polskiego 
w PetersDurgu p. Roman Dmowski do Koła polskiego 
w Wiedniu na ręce posła dra Gląbińskiegu. List ten 
o p ie w a :

„Szanowny Panie Pośle! W chwili zebrania się 
waszego parlamentu Duma rosyjska została już rozwią­
zaną, a z nią przestało istnieć Koło polskie, któremu 
miałem zaszczyt preowodniczyć W chwili tej nie mogłem 
imieniem naszej organizacyi przesłać Kołu polskiemu w Wie­
dniu braterskich życzeń na zaczątku świeżego okresu 
waszego życia konstytucyjnego, w którym to  okresie 
otwierają się nowe zaaania dla naszej reprezentacyi na­
rodowej. Więc niechaj mi będzie wolno teraz, gdy po ­
wróciłem do kraju, przesłać imieniem mojem i kolegów 
serdeczne pozdrowienia dla was na ręce Pana, bliskie­
go mi dawniej towarzysza pracy na gruncie waszej 
dzielnicy, a zarazem życzenia z okazyi pomyślnego wy­
niku wyborów, które się odoyły w nader ciężkich wa­
runkach, wreszcie gorące życzenia zwycięstwa nad 
wszystkimi czynnikami, wrogimi naszej sprawie. Jesteś­
my z wami myślą i sercem i uczymy się od was, do­
świadczonych w walce parlamentarnej, chociaż walka. 
Którą my prowadzimy, nie jest jeszcze parlamentarną, 
albowiem, gay zwyciężamy w parlamencie, wypęazają 
nas z niego. Nie przeiaża nas to jednak, ani nie znie­
chęca. Sposobimy się do nowych wyborów i na świe­
żą walkę. Chociaż odebrano nam znaczenie liczebne, 
walczyć będziemy wpływem moralnym, który dotych­
czasową naszą działalnością w Petersbuigu w poważnej 
mierze zdobyliśmy. Niestety, fgdy loś drugiej Dumy był 
już przesądzony od chwili jej zebrania się, istnieją po­
ważne obawy, że również następna Duma długo się me 
ostoi i, że to będzie już ostatnia, o ile nie zajdą wy­
padki, ktoreby wpłynęły na zmianę prądów, panującycn 
w obecnym rządzie i na usunięcie wpływów zagrani­
cznych, które dziś silniej, niż kiedykolwiek, działają na 
naszą szkodę.

Łączę wyrazy głębokiego poważania i niezachwia­
nej przyjaźni. Serdecznie oddany Romar. Dmowski*.

Sprawa językow a w parlam encie.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Polnische Corresp." otrzy­

muje następujące informacye co do stanowiska Kola 
polskiego w sprawie protokołowania mów nie niemieckich: 
Kolo polskie już w poprzednich sesyach dowiodło, że 
z motywów praktycznych nie obstaje przy rozszerzeń u 
praw języków n.eniemieckich w oDradach parlamentu, na 
tomiast obstaje przy zwyczaju dotychczas praktykowanym 
i z tego powodu nie Dierze też czynnego udziału w 
akcyi Czechów. Ta właśnie okoliczność, że Koło polskie 
zachowuje w tej sprawie stanowisko neutralne, pozwala 
Kołu zwróciC uwagę stronnictw niemieckich, aby spia- 
wy języka parlamentarnego nie traktowali ze stanowi­
ska politycznego, lecz czysto praktycznego. Byłoby 
wielkim błędem ze strony Niemców, gdyby na sprawę 
językową w parlamencie zapatrywali się ze stanowiska 
narodowościowego, gdyż wówczas zmusiliby inne par- 
tye do zajęcia wrogiego stanowiska.

Traktat handlowy z Serbią.
W iedeń. (Tel. wł.) Serbski mimster skarbu Pasicz 

przybył wczoraj do Wiednia, aby interweniować w spra­
wie traktatów handlowych z Serb.ą i wejść w porozu­
mienie z zastępcami ministerstwa spraw zewnętrznych. 
Ponieważ br. Aehrenthal jest nieobecny, konfereneya od ­
będzie się dopiero za parę dni. Również w rokowa­
niach traktatowych nastąpi przerwa chwilowa celem 
usunięcia trudności, czynionych przez agraryuszów au- 
stryacko-węgierskich.

Z W ęgier.
B udapesz t .  (Tel. wł.) „Pester Lloyd" donosi, że 

minister handlu Koszut onegdaj wieczorem w klubie 
stronnictwa niezawisłości oświadczył, iż należy zrewido­
wać i zaostrzyć regulamin obrad Izby poselskiej. To 
oświadczenie ministra wywołało v lelkie wzburzenie, zna­
czna część postów oświadczyła, że tak długo nie p o ­
zwoli na zaostrzenie regulaminu, dopóki korona nie 
zaopatrzy w sankcyę gwarancyi konstytucyjnych.

Koszut udowadniał, że zaostrzenie regulaminu jest 
potrzebne ze względu na obstrukcyę Kroatów i posłów 
narodowościowych. Jezeh smonnictwo me zgodni się na 
to zaostrzenie regulaminu, w takim razie on podaje się 
do dymisyi a władzę niech obernią młodsi posiow.e.

T o  drugie oświadczenie Koszuta wywołało jeszcze 
większe wzburzenie. 70 posłów, należących do stronnic­

twa niezawisłości, wyszło z klubu i postanowiło w naj­
bliższych dniach utworzyć nowe stronnictwo.

Budapeszt.  (TbK.) Seim węgierski przyjął wnio­
sek komisyi prawniczej, wzywający byłego prezydenta 
Perczeia do zwrotu 31.000  kor., które wydal bezprawnie 
na służbę parlamentarną z powodu znanej uchwały o 
zmian.e regulaminu za rządów hrabiego Tiszy. Jeżeli do 
pewnego terminu tego nie uczyni, ma być wdrożony 
proces.

Bierny opór praktykantów sądowych.
Praga.  (Tel. pry w.) Onegdaj wieczorem odbyło się 

zgromadzenie protestujące praktykantów sądowych tu ­
tejszego sądu, którzy zagrozili, z powodu złych wi. o 
ków awansowych, rozpoczęciem od poniedziałku biei 
nego oporu. Również wysłano do ministra sprawiedli­
wości telegram z oświadczeniem, że w razie n.euw2_lęl- 
dnienia ich żądań wszyscy praktykanci sądowi z carych 
Czech wystąpią ze służby.

Pogrzeb śp. prof. dra Hoyera.
W arszawa. (Tel. wł.) Na pogrzeb śp. profesora 

dr. Hoyera przybył z Krakowa prof. Napoleon Cybul­
ski, jako przedstawiciel krakowskiej Akademii umieję­
tności. Profesor Cybulski wygłosił nad grobem ś p. dr. 
Hoyera jedną z trzech mów żałobnych, do której to 
liczby ograniczono je, stosując się do woli zmarłego 
uczonego, ażeby pogrzeb odbył się w najskromniejszych 
ramach. Dwie inne rnowy nad mogiłą wygłosili dr. Wa­
lenty Kamocki i dr. Jan Pruszyński.

Kwiatów na trumnę śp. prof. Hoyera nie było. 
w pogrzeDie wzięło udział wielu przedstawicieli innych 
instytucyj, kiórych śp. dr. Hoyer był członkiem, a któ­
rzy chcieli uczcić go przemówieniami, ale wobec woii 
wyiażuej zmarłego, odmówiono im tego.

Poa grozą bankructwa.
Petersburg. (Tel. wł.) Rząd zamierza sprzedać 

warsztaty okrętowe na Newie syndykatowi niemiecko- 
angielskiemu.

Leontjew na w w ięzien iu .
Berno szwajc. (Tel. wł.) Tatjana Leontjewna oka­

zuje oznaki obrąkama i nie chce przyjmować odwiedzin 
rodziców, ponieważ uważa ich za szpiegów rosyjskich.

Kłopoty króla Leopolda.
Lonoyn. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że król 

Leopold belgijski pragnie ożenić się z baronową Vaug- 
harr a syna jej zroDić następcą tronu, prawo jednak bel­
gijskie nie uznaje małżeństw morganatycznych.

Z Francyi ^
P aryż.  (TBK.) Prezydent republiki Falłióres 

odroczył planowaną na wrzesień podróż do Szwe i, 
Norwegii i Danii do roku p-zyszłegc.

Paryż. (TBK.) Rada ministrów uchwaliła, aieoy 
rząd forsował jeszcze przed tery ami załatwienie ostatecz­
ne ustawy o fałszerstwie wina. ,

Prezydent ministrów Clemenceau zaprzeczył, jako 
by podczas teryi parlamentarnych miał się spotkr-ć 
z włoskim ministrem spraw zagranicznych Tittonim.

Zatarg japońsko-am erykański.
Nowy Jo rk .  (.TBK.) Sekretarz stanu marynarki  

potwierdził, że 18 okrętów wojennych odpłynie tej zimv 
na ocean Spokojny. Nie należy jednakże jego zdaniem 
przypisywać temu wielkiego znaczenia, gdyż ma to ty i- 
ko cel praktyczny. Spodziewa się on, że dzienniki prze 
staną mówić o zawikłaniach z Japonią, gdyż meir:s 
żadnego powodu, dla którego miałyby się pogorszyć 
dobre stosunki z Japonią.

Londyn. (Tel. wł.) Amerykańska Statystyka .mi 
gracyi wykazuje ponowne silne zwiększenie się ludnoś:i 
japońskiej, wskutek czego panuje zaniepokojenie wśród 
Yankesów. Nastrój wrogi przeciwko Japończykom nie 
ogranicza się już tylko na Kalifornii.

Japoński ambasador Aoki oświadczył, że Jajionia 
wzmocnienia floty amerykańskiej na oceanie Spokojnym 
nie będzie uważać jako czynu nieprzyjaznego sobie.

K westya m arokańska.
Paryż. (TBK.) Do „Temps" donoszą z Tangeru 

że Rajzuli pod groźbą śmierci wezwał kaidów rozmai 
tych szczepów, aby się z nim połączyli. Kilku kaidów 
temu wezwaniu uczyniło zadość.

Wiadomości bieżące.
■ p e s t r z e i e n i r  m e te o r o l» s r i< * .z n e  (z ooserwn><t.
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_i_ Wiadomości osobis te .  Bawi we Lwowie znako- 
mit>' historyk sadeusz Korzon.

Z i olitechniki. Pan Józef Noworytko, rodem ze 
Spjrtktwić w Gahcyi, złożył II egz. państw, na wydziale 
inżynieryi.

Ks. a rcyb iskup  dr.  B ilczew sk i wyjechał do D a­
nii, celem zorganizowania opieki ducnowfiej nad wy­
chodźcami polskimi. Z iiricyatywy ks. arcybiskupa po­
wstała już na wyspie Laland stacya Mariko, której za­
rząd objęli O O . Franciszkanie.

-i- 2  życia tow arzysk iego .  W sobotę 6 bm. odbył 
się o godz. pół do 7 wieczorem w kościele św. Marci­
na we Lwowie ślub panny Heleny Krukówny z p. Woj­
ciechem Szczepańskim.

-t- Wyścigi cyklistów i motorzystów odbędą się 
dziś początek o godz. 3 '30  popoł. wejście główne od 
rogatki stryjskiej. Członkowie Kiubu winni jawić się 
w przepisanych czapkach i odznakach.

-s- Zjazd lekarzy i przyrodników polskich (od 22 
do 25 lipca 1907). Z powodu licznych zapytań podaje 
Komitet gospodarczy do powszechnej wiadomości, że 
dla członków i uczestników Zjazdu urządzone będą na­
stępujące wycieczki:

1. Wycieczsa trwać będzie 5 dni. Wyruszy ze 
Lwowa (dworzec główny) dnia 26 lipca o  godz. 7 20 
rano i oDejmie kolejno następujące miejscowości: Tru-
skawiec, Borysław, Rymanów, Iwonicz, Wysowa, Bardydw, 
Krynica, gdzie połączy się z wycieczką drugą. Przyjazd 
do Krynicy 30 lipca wieczór

Wycieczkę tę prowadzić będzie dr. Adam Greiiń- 
ski (Lwów, Akademicka 8).

II Wycieczka trwać będzie 5 dni. Wyruszy ze Lwo­
wa (dworzec główny) dnia 25 lipca o godz. 11 wieczór 
do Krakowa. Stąd przez Rabkę uda się do Zakopanego 
(między innemi wycieczka J o  Morskiego Oka), następnie 
przez Czorsztyn i Czerwony Klasztor, Pieninami do 
Szczawnicy skąd przybędzie do Krynicy 30 lipca wie- 
,czór i zejdzie się tamże z 1 wycieczką. Przewodnictwo 
te, wycieczki objął dr. Jan Orek (Lwów, Piekarska 52).

III Wycieczka do Oleska i Podhorzec celem zwie­
dzenia pamiątek historycznych po Janie 111 —  tudzież 
dalszy jej ciąg do Sasowa, celem zwiedzenia zakładu 
wodoleczniczego i fabryki papieru odbęazie się 26 lipca. 
Wyjazd Lwów-Podzamcze o godz. 6 -33 rano, powrót 
o godz. 10 -16.

Kierownictwo wycieczki przyjął dr. W. Serbenski 
(Lwów, Chorążczyzna 18).

We wszelkich sprawacn, tyczących się wycieczek 
należy udawać się wprost do wymienionj ch Kierowników 
wycieczek, którzy udzielać będą wszelkich potrzebnych 
wyjaśnień i irformacvi.

Wielce pożądanęm iest, aby członkowie Zjazdu, 
którzy zechcą uczestniczyć w wycieczkach, zechcieli jak- 
najrychlej zgtaszać się ao  kierowników wycieczek, któ­
rzy udzielać będą wszelkich potrzebnych wyjaśnień i in- 
formacyi.

Wielce poźądanem jest, aby członkowie Zjazau, 
którzy zechcą uczestniczyć w wycieczkach, zechcieli 
jaknajrychlej zgłaszać się do kierowników wycieczek, 
a to  szczególnie w tym bardzo ważnym celu, aby ile 
możności jaknajwcześniej módz określić ilość ucze­
stników. Od tego bowiem zależy w znacznej mierze 
składne udanie się wycieczki możność zapewnienia 
uczestnikom należytej wygody w podróży i na stacyach 
(zaprowiantowanie, podwoay itp.).

Szczegółowy program wycieczek znajdą uczestnicy 
w 1 numerze „Dziennika Zjazdu'*, który wyjdzie we 
czwartek 18 lipca br. Podjąć go  można będzie w Biu­
rze Komitetu gospodarczego (jgmach rmejsk. Muzeum 
przemysłowego, ul. Hetmańska) od 19 lipca br.

+■ Urzędnicy departamentu rachunkowego namie­
stnictwa złożyli w Redakcyi naszej oświadczenie zbioro­
we z powodu notatki, zamieszczonej przez nas przed 
paru dniami. W oświadczeniu tern utrzymują, że nie jest 
prawdą, jakoby wnieśl. zbiorową skargę do prezydyum 
namiestnictwa z powodu nieludzkiego traktowania ich 
przez dyrektora Komarnickiego.

h-  Wzajemna p om oc  lekarzy. Wczoraj, w sobotę 
wieczorem odbyło się w Izbie lekarskiej walne zebranie 
lekarzy celem ostatecznego ułożenia statutu Tow. wzaj. 
pomoc, .ekarzy galic. W' zebraniu wzięło udział kilku- 

>nasiu lekarzy z prezesem dr. Festenburgiem na czele, 
przybył również zastępca notaryusza Nartowskiego dr. 
jordaii. Po referacie dr. Wątorka, który przedstawił cele 
projektowanego towarzystwa, wywiązała się obszerna 
pvskusy^, w k tó u j  zabierali głos: dr. Festenburg, dr.
Mikołajski, dr. Ben  i dr. Jordan, w rezultacie jednak 
na wniosek dr. FestenDurga uchwalono odroczyć zebra­
nie i wstrzymać się z ostatecznem ułożeniem statutu do 
pieiwszych dni zjazdu lekarzy. Wnioskodawca motywo­
wał swoi wniosek tern, że do dziś zgłosiło się już do 
Tow. w charakterze cztonków kilkudziesięciu lekarzy 
z prowincyi, słuszną zatem jest rzeczą, aby i oni wzięli 
udział w obradach nad statutem. Przyszłe zatem 2eora- 
nie odbędzie się po 20  lipca br.

-r- Spółka przyoorów szkolnych. Ciąg dalszy wal­
nego zgromadzenia członków krajowej wyiwórczo-han- 
dlowe. Spółki przyborów szkolnych, nieukonczonego 
w dniu 28 czerwca b. r., odbył się wczorai wieczorem 
w sali obrad Izby handlowej pod przewodnictwem pre­
zesa, p. Aleksandra Getritza.

Na poprzedniem zgromadzeniu przyjęto sprawozda­
nia dyrekcyi z czynności za rok W uó i udzielono wy­
działowi absoiutoryum. Sp-awozdanie kasowe, zamknię 
ta po raz pierwszy bez nieaoDoru, wykazuje w o b ro ­
tach Spółki cyfrę 162.172 kot. 28 nai , czystego zaś 
zysku za rok 1906, po odpisaniu strat w wysokości 
4.‘>00 kor. za lata poprzednie, 203  kor. 14 hal. Doko­

nano uzupełniających wyborów, powołując do Rady nad­
zorczej p. Stanisława Bała i pannę Anielę Aieksandro- 
wiczównę. >

Wczorajsze zebranie odbyło się przy niezmiernie 
małym współudziale członków, a dokonano na niem pa­
ru stylistycznych poprawek w zmianach statutu, uchwa­
lonych jeszcze w roku ubiegłym.

Dyskutowano następnie nad sprawami Spółki, naci 
rozszerzeniem jej zakresu działania, sposobami agitacyj­
nymi, poczem po przemówieniach pp. Budzanowskiego, 
Niemczynowskiego, Starkla, Jyr.  Jimyka i Getritza, przy­
jęto wniosek p. Starkla, aby Wydział Spółki wszedł 
w kontakt i porozumienie z istniejącemu' w kraju tow a­
rzystwami nauczycieli ludowych, celem poparcia działal­
ności Spółki.

Na tern wyczerpano porządek dzienny.
-r- E gzam m  w szkole  hand low e j żeńskie j.  Z liceum 

im. kr. Jadwigi połączona jest szkoła handlowa dwule- 
tnia, żeńska. W zakres nauk tei szkoły w chodzą: bu-
chalterya pojedyncza i podwójna, rachunki kupieckie, 
kortspondeneya, stenografia, piawo handlowe i wekslo­
we, geografia handlową, kantor wzorowy i } język 
polski.

Na podstawie egzaminu specyalnego przed facho­
wą komisyą otrzymują abituryentki świadectwo, upo- 
w ażniajace je ao  zajęć w bankach, kasach zaliczkowych, 
wogóle w biurach kupieckich. Możemy podnieść fakt, 
że uczenice tej szkoły' mają już swą markę i są jak 
nam wiadomo, poszukiwane.

W dniach 26 i 27 czerwca br, odbył się egzamin 
handlowy uczenie, którego wynik poniżej podajemy.

Z odznaczeniem zd a ły : Berkowiczówna Marya,
Bieńkowska Marya, G ióblówna Pepi, Hassówna Sabina, 
Koczwarówna Helena, Kotowska Helena, Zbarówna 
Ernestyna, Pudlówna Katarzyna.

Stopień pierwszy o trzy m ały : Abrysowska Stani­
sława, Amsterówna Anna, Charyszówna Marya, Gold- 
berg Laura, Gottfried Henryka, Gutkowska Stanisława, 
Kotowska Janina, Kraiewska Kamila, Landauówna Adela, 
Meidinger Janina, Sobolewska Olimpia. Stacnówna Wi- 
ktorya, Sosnowska Wanda, Zactiarejko Elżbieta.

— C eglarze  lwowscy, pracujący w akordzie, zażąda­
li podwyższenia płacy z siedmiu na ośm koron za 1000 
cegieł. Ponieważ część tylko właścicieli cegie.n na pod­
wyższenie tc  się zgodziła, w kilku ceg;elniach robotnicy 
od dnia wczorajszego strajsują.

-s- P o ż a r  szybu. Z Drohobycza d o n o sz ą : Onegdaj
wieczorem wybuchł w szybie nr. 2, Frrny Hekla na Po 
toku Górnym w Borysławiu pożar, który zniszczył wie­
żę wiertniczą z przyiządami. Wiertacz Kazimierz Lasko  
i pomocnik jego Andrzej jam io .  odnieśli ciężkie popa­
rzenia na twarzy i rękach i musiano odstawić .ch ao  
szpitala,

Spalił się również szyb sąsiedni nr. 18, należący 
do Towarzystwa akcyjnego. Szkoda wynosi około 15000 
koron i była ubezpieczona na 10.000 koron.

-r- W ąż w  w agonie .  W sprawie węża zabitego w wa­
gonie salonowym pociągu ekspresowego, otrzymujemy 
od nauczyciela szkoły św. Marcina p Baygera, który 
onegdaj na wystawie hygienicznej tak zajmujący wygło­
sił wykład o gadacn krajowych, następujące wyja­
śnienie.

Niezwykły pasażer salonowego w'Ozu, tak niego­
ścinne przyięiy na dworcu lwowskim, jest wężem nie- 
jadowitym i nie krajowym. Należy do rodzaju gryźliw- 
ców (Zamenis gemonensis, Pileilnatter albo Zornnatter).

Typowe egzemplarze tego węża żyją w południo­
wym Tyrolu, Dalmacyi i na wyspach morza Adryaty- 
ckiego. Okaz, zabity na dworcu tutejszym, ma długości 
1.07 m. i pochodzi z hercogowiny, o czem świadczy 
czerwonawo-żółte ubarwienie brzucha.

Wąż ten żywi się myszami, płazami i jaszczurka­
mi, w niewoli łatwo się oswaja.

Odmiana tego węza (Z. viridiflavus) ma - - wediug 
Zawadzkiego —  znajdować się na Bukowinie i w połu­
dniowo-wschodnie1 Galicyi, lecz późniejsze badania me 
dostarczyły dowodu na poparcie twierdzenia Zawadzkie­
go i w żadnymirzbiorze krajowym niema tego rodzaju 
okazu krajowego pochodzenia.

Piękny okaz tego węża, w tak szczególny sposób 
zdobyty, należałoby złożyć w gabinecie zoologicznym 
tutejszego uniwersytetu. Naczelnik dworca głównego in­
spektor Geringer, obecny posiadacz tego okazu, cnętnie 
odstąpi tego węża, byleby tylko ktoś kompetentny zgło­
sił się do niego. ; ' ’

-T- Wielka k radz ież  kosz tow ności .  W Bieisku wła­
mano się do mieszkania p. Józefiny Scheiser i skra­
dziono kolczyki brylantowe wartości 5000  kor., serdu­
szko brylantowe waitości 150C k o r ,  butony z rautami 
wartości 50  kor , brylantową bransoletę wartości 600 
kor ., szpilkę brylamową wartości 400  koi., garnitur zło­
tych guzików i starożytny zegarek damski.

: - i-  K ra d z ieże  i a re sz tow an ia .  Na polach Persenkó- 
wki przytrzymano poszukiwanego za liczne kradzieże 
Michała Spota.

W domu pod 1. 4 przy ul. Strzeleckiej rozbito 
strycl p. Natana Kikena i skradziono znaczną ilość ko­
szul męzkich, damskich i dziecinnych. Część skradzio­
ne! bielizny znaczona literami W'. K.

W z o ro w a  służąca. Paraszka Bojko, skarcona 
przez swą służbodawczynię, chwyciła rądel i pobiła ją 
do krwi. Policya oddała ją do aresztów.

4- / .należ ionu. Na pl. św. Ducha czarną torebkę 
skórzaną, zawierającą chusteczkę i rozmaite drobią 
zgt. — W ul. Gołębia czerwone p jde łko  z medalem 
wojskowym. —- W ui. Kazimierzowskiej legitymacyę 
kolejową p Eugenii Gąsiorów Niej.

- i- Z gub ioao .  Fencya JuĘew.cz - zgubiła w drodze

z ul Janowskiej do hotoftu Francuskiego żółty pugilares, 
zawierający 80 kor. —  Bernard Goldstein zgubił w Ryn­
ku kartkę zastawniczą na zloty zegarek damski, zasta­
wiony ^a 100 koron. —  Kazimierz Euka.siewicz z Bi: 
czacza pozostawił w dorożce pudełi\0 , zawierające ka­
pelusz Panama wartości 60 koron.

Ĵ > W iele ch o ró b  można w zarodku stłumić, starając 
się o stolec regularns, unikając nienaturalnych środków 
odprowadzających i używając tylko naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa. 3846

Wiele lat z wybornym skutkiem wypróbowana.

Przy  grach i zabaw ach ,  przy uroczystośc iach  
publicznych, n a rodow ych  i rodzinnych , przy  zawładach 
i zapisach —  w szędzie  i za w sze  pam ięta jm y o f u n d u ­
szach  T o w arzy s tw a  S zko ły  Ludowej. Wkładka wynosi 
członka założyciela 200 kor., dożywotniego 40 k. j e ­
dnorazowo, zw yczajnego zaś 2 k. rocznie. Zapisy w a. 
się można w kołach miejscowych oraz we Lwowie 
w galicyjskiej Kasie Oszczędności i w Galicyjskiej K a­
sie zaliczkowej (Trzeciego Maja 5).

C A B L  K R O N S T E I N E E .
Wiedeń, III, H aupts trasse  120.

ariiy falowe zw. „Wetafest"
wytrzymałr aa niepogodę

rozpuszczalne w w a p n ie .  Do m alow ania  budynków  w 
odcieniach  od 24 h a l.  za kilogr, wzwyż.

Farby dające się myć, rozpuszczalne w wodzie em&Uo 
w u-Usadcwe i lspiduuow e.

P rospek ty  i wzory koiorów  darm o  i o p lam ię . 35:-; S

G łó w n y  sk ład: Alojzy Hubner, L w ó w .

„ F r a n c i s z k a  J ó z e f a "  J f c y f i Ś S f l E
na przeczyszczenie .  Proszę  żądać wody „Franciszka Józefa

3S.S7

W r  M a u r y c y  <3» o  1 d  b  c  r  g ,
adw okat i obrońca w sprawach karnych,

imfcSZica przy ulicy KOPERNIKA '24. — godziny urzędów c 
9— 1 przed to ł .  i 3 - 7  popołiiuniu. 7290

d r .  J a s a  ? r s s
mieszka obecnie 7314

ul CUorążczy/.ny I. fS , param

B r o n .  C w e z a r s k i
LWÓW — P IE K A R S K A  39. ° Ó33.7

Co potan ia ło  %v oSłćre-sie 
d r o i j z n y ?

SOK 
jabłkowy!

Z powodu wydatnego tegorocznego zbioru jrofek możemy teraz 
sok jabłkow y ..C E iłE S " taniej sprzedawać.

C e re s sok jabłkowy
nie zdrow otne  i n ieporównany aromat o w o c ó w  to, co  przez  
młodych i starych, biednych i bogatych w ym agauem  bywa oJ  

idealnego, o izeźw ia ją ceg o  i z drow otnego  napoju.
D o  nabycia w handlach delikatesów, sklepach korzennych,  

drogeryacli i aptekach.
Ceres sok  jabłkowy jest techn, i praktycznie wolny od a l­
koholu  i nie zawiera żadnych dom ieszek .  — Właściciele  
restauracyj, hoteli i kawiarń, którzy życzą sobie  zaprow adzi,  
u siebie  CERES" otrzymają na żądanie oferty od firm y

s c l b u c i h t  a .-c l
Oddział art. spożyw czych  „CERES" Aussig,  fabryka:

Ringelshain. 155 A
SKŁADY: Bazar kwiatowy, Jan Markowski, Laen Schmalz  

uach, Alb Skowron,  J. J. Breitmann, Wilh. Jiigei', Kaz. 
Puchalski,  B o les ław  Jaroszewski.

ibO aj'ds i  p ty n n *  

c z -y n i f i s k ó r ę

białę i
Wszgdzie eta nabycia.

1113

D r .  A .  D O R N F E S T  w  B i r c z y
leczy tylko m etodą hom eopatyczną.

Lekar.-dwa z własnej apteki. 2636

Troskawies -jz z , dr. Prasciii!
b asystent Uniwersytetu i sekundaryusz szpitala powsz, 
we Lwowie ordynuje jak corocznie od 15 maja. 5085

D i  _ £* Zakład wodoleczn iczy  koło  Linzu (G. A.)
hi I n K r F !  i l l Si  30 minut jazdy z dworca- Wspui ałc p o ło żę  
i & l U O U i l i ł U I  nje u stóp gery Póstling. Wszelkie  fizykalno- 
dyetyczne rnelud., lecznicze. L/niiarkuw ana cena. Piosper.iy  
?jantv>. ' " 5714 Dr. Franki.



,3 -L O W O  P O L S K I E ” Nr. 3 1 0  niedziela  7 lipca '9 0 7 ,

.o w e g o  Ć49 75, AW-ye węg,er.  LaKładu k r - a / t . 748 — Akgre  
Anglo ban" 301 — AKcye Unionbanku 54j  — , AKcye Lan- 
derDanku 4j4'50, Akcye faankvereinu 534 50 Akcve b o e e n  
credit i024 —* Akcye- ja  1. Banku oipot. 583‘5Q. r.k<-Y<» 
koie .  Dańsiwowyęn o54’—, n k e y e  kolei potuaniow ej 13? ■» 
^ r y e  Tramv.ay A. — —. B Akuye Kolei Elbet«7a
■Ęi- -  •— , Akcye kolei pó ło .  5300—5031) Akcye  kol- cj 4--» 
“ r —  Akcye Alpiny 589-50 Akcye kim a Muranyi 538 2o,
Akcve  Prsg. T owl żel.  2 6 0 o --Akcye Fsuryki o ront
518' — , Akcye tur. ty io r  426'— Akcy< ja iic .  karpa. 
l 'ow naft. 541—  Obiig. » ę g .  inc 92 43 Renta ma-  

jpwa 97 50 Austr. Renta k o r o n o w a  97 50 W ea- Renta K o ­
r o n o w a  92 85. 50 1. Listy T o w .  kred. ziem. 95 ,5, 4 prcc.,,
listy Banku nip. 96* , p łacono  4‘/j Droc. >is■-v banku hipot. 
100’12, 5 proc. listy Bank;, h ipoteczn. 11150, 4 r 'o c ,  listy 
Banku kraj. 96’50 4 W /o  listy Banku kraj 101 7o, 4 Droc 
kom unalne  obu gacye  anku kraj. — , O bligacye  pęepi-  
nacyine 98 25, 4 jr o .  Gal. poż .  itrai. z 1895 r, 97 / 5 . 4 *c.
pożt czka miast? L w o w a  94*50. L osy tureckie 18451 «-.ark. 
117'78 Ruble 252'— , Kreuyty — •—, Alpiny— .— W’ę ; ' •, 
kreu. — 1— , Unionbank — *— , Koieie —■— ras. 5 pr 
pożyczka 19o6 83 40.

U sposob ien ie  przy braku za in teresow ania  osłabione.  
Przejśc iow o akcye ko le jo w e  i Alpiny ofiarow ano, w kpńgu  
jednakże nastąpiła porrawa.

IBM4I.A, Jn. 7 lipca. Przy zam kn, :c»e wczoraiszera  
g ie łd y  Kredyt. 293*50, śtaatsbahny 13Q 25 Dis^ onto  Co- 
mandit 170-25 Berlin. Tow. handl. 153-90 i-aura 210'— , b o -  
huntery 215-50 Kolei połudn. w sch oun io -orgsk s  -■ — . Ru­
bel za  got. 214'40, Koiej warsą,.w ie; 89-50, Kolej m o­
rza śru izie im ea o  — -— , Koiej Meriuionalna 137'tW Losy  
tu .eck ie  143 — Rent? w łosk a  — , .H a r c e n e r- tooplnia
wągia |97*75. Kolej JAarisnnurg-Mła.vkV --------, Konsolida-
cye —"— Lomb?"-,!'- 27 60, K o ej Henry 133 7? Niemiecki  
bank naroaowy 121 lii ■‘ m a d a  Prorerrea 173 75, Akcye ż e ­
glugi namburskie; 133 75, Kurs warszawski — -— , riu*a 
„Donnersmark* 282 —  3 prc.  renta rosyjska z r. 1894

, 3'8 prc. renta rosyjska — '—  4 prc. renta to s y j s lo  
z r, 1902 75'20, 4Vt pr renta rosyjska z r. 1905 91 — 
Rheiniscńe Stalilwerke 7S2* -. G elsenkirchen 194 25

»>• a s l i l a r s ,  d. 7 lipca. wcz-»- . „ic-Uj w ie ­
czorna: Austryacka renta papierowa 98 15. Austr. rema  
sreorna 98-20, Austr. renta wriH nusrr. n*cv*e kre­
dytow e 203-40, Staatsbanny 139*60. Lom caray 27*80. 4-proc. 
austr. renta ko ro n o w a  95 80.

T eudencya-  silna.

Zakład i Pensyonat leczniczy (willa 
dra S t e i n s b e r g a )  z komfortem 
urządzony i wspaniale położony. —  
Na żąuanie prospekty. 43ulD r  S te in sb e rgmermm

wino cfiinin W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e .

Z ta rgów  łtatnliowych.

W ieueń , 6 lipca. (Tej. wt.)

C u k i e r :  Ratinaaa pnm a z dostawą natychmia­
stową z Witania w całych wag. K. 72*— do 72-25. 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiedniu w 
całych wagonach K — *— „ Kostkowy prima w skrzy­
niach netlo z dostawą natychmiastową . z Wiednia ł . 
— *— . w caiych wagonach K .— 1— d o — ’— , oeczkam.

N a  wystawie jiygjjgi- w Wiednia w r. 1906 ocjznaczon. 
nagrodą rząd. i nyW. honor, do z ło te g o  medalu.  
Środek wzmacniający dja s łabowitych, anemicznych
i rekonwalescentów . Środek pobudzający apetyt.

wzmacniający nerwy, czyszczący  krew. 
Frzyjeiiuiy w Sjnikn. Przeszło 5Ó00 lekarskich ooleceii. 

.1 S K i itB t tA V .4 Ł Ł O ,  T . i e s t e  B a rco la .
D o nabycia w aptek, w flaszkach półlitr. 

fTk po  2 kor. 80 li., 1-iitr. flaszka k. 4:80. £
w Clówny skład wysylk. (hurt.), Wiedeń K. k. "

A ito F e ld JŁ p J łie k e  łg r p r a i i s p ju t e i i .  3 IŁ*

Tendencya: słaba,

W ied e ń :  dnia 6 lipca. Kursy giełdy wiedeńskie: 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p- 
z r. 1880 3 proc. 255-ji) Austr. zakł. kred. z d. op- 
z r. 1889 3 proc. 2 o 3 — , Towarzystwa żegiugi na Du. 
naju 100 zl. m. k. 4 proc. 244 — , Węgierskiego Bar: 
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 235" — , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 91*— . d) bezprocentowe, 
Budapeszteńskie (8s.sil.ca) 5 zł. 20-25, Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł, 422 — , C!arv zł. 40- 
m. k. 134-— , Pożyczka m. InsuruKti 25 zł. 8 2 '— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 89"— , Pozyczłta m. Lubiany 20 
ii, 54 50, Oren 40 zł. 187*— , Paifiy 40 zł. m. konw. 
170' — , Czerwonego krzyża austr. tow, 10 zł. 4 3 ‘75 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 26*70, Losy fund. anc. 
Rudolfa 10 zł. 65*— , Salina 40 z., m. kon. 187 50, 
Pożyczka salcburska po 20 z!. 85"— , Tureckie oblig. prem. 
kolej. 400  fr. 183 90, Losy komunalne m. Wiednia, 
z r. 1874 456  — .

Berlin , d. 6 lipca. Banknoty austryackie 85*— . 
Spirytus — *— .

Paryż, dn. 6 lipca. Trzy procentowa renta 9 2 -50, 
mąka — .— .

optycy i mscHmicy
L W Ó W , plac Halicki  1. —  polecają w wielkim w yborze  

; P r a lc ty j jp a  i g u s t o w n e  podarlił
i-7y J»k l o r a e t t l ,  cw lłr iory  e h t e ,  z ło ­

cone i tp . ,  c k u ia r y ,  oarom etry ,  
i 7 g r c m e z -y  v  z w y k ły c l i  lub  o z a o o n y c b  ratrach .  144

W szys tk im  czu jącym  o s ła b ia ­
nie i b rak si ły źywotąej

nerwowym  i pozbaw ionym  siły  woli  d o ­
daje Sanatogeii  now ej odwagi : s i ły  do  
żvCia. Przez przeszło  5000 profesorów  i 
lekarzy gorąco  za leca n e  D o  nabycia 
w aptekach i drogueryach. Broszury w y ­
syła  bezpłatnie i f ianko firma Bauer & 
Co , w Berlinie S. W. ^  i generalne z a ­
stępstw o C. B rady w  W ied n iu  1

Targ zDOżowy i towarowy.
H u f t a p e i S ' ,  6 lipca. Pszenica  na kw iec ień  1997 r. 

od — •— do "— Pszeni ca na mai od — •—  uo — • —
P szen ica  na październik od 1 0 9 8  do 10"V9 Z rto  na m j  
1907 r. od 0 ‘—  do 0"—, 2 y t o  na pazdzierniK od 8 70 
-lo 8"71, C w ie s  na maj 1907 r. od 0"—  ao 0 —,
O v " es  na Daźdź. od 7’87 do 7 83, Kukuruaza na 'Sier­
pień 6’12 do 6 ’13, kukL ruuza na lipiec od 5 ’9o do 5  97,
kukuruaza na maj 1908 r. od 6 26 ao 6’27 2zepak na 
mai — ■— do , Rzepak na sierpień o a  lo'95 do 17 05.

P ogoda  : ciepło.IJeperze z targu pieniężnego.

W i e d e ń ,  d. 7 lipca. Zam knięcie  w c zo ra isze i  g ie ł ­
dy popo łudn iow ej  notow ano: Akcye austr. Zakładu kredy-

l a m i a  A m e r y k a ń s k a

prLy ulicy T n e e ie g o  Maja 1. 11.
Codziennie KONCERT muzyki wojskowej. — Początek 

  _________ o godzinie 9 wieczór.________ 85

rl  k natycnm iastowego oddania jest naj-
1  f  3  waź:niej s?y artykuJ konsumc}*jny 
|  £  i w  Austryi na przestrzeni Kraków, włą- 
I I  i czn*e ze Lwowem i miastami na li­
i i  | n i i  teJ leżącymi, jakoteż  miasta Stryj, 
l i  i  Drohobycz, Borysław.
I I  B  Reflektuje się tylko na zdolnych, posiada- 
B I  I  jących najlepsze refereneye i mogących złożyć 
I I  I  kaucyę w wysokości około 3.000 kor., jakoteż

I I  ■  wymagany jest kapitał obrotowy w w ysokości 
I  S o d  lO.uOO— 12.00u koron.

1 0  Zgłoszenia pod „320 A. B.“ ao biura

766i Sokołowskiego Lwćw Fasai Hausmana.

W  P f f  1
m  m §

$ M  £  s i

wyłączne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę

oraz inne przybory podróżne angielskie i wiedeńskie
w  na jw iększym  w y b o rz e  poleca

American House, Lwów, Trzeciego i a j a  II
S |r z ę d o w n ie  z a tw ie r d z o n e  
U ADRESY wszystkich za ­
w o d ó w  i krajów z gwarancyą  
porta w międzynarodowym  
biurze adresów: J ó z e f  R osen -  
z w e ig  i Syn ,  Wiedeń I., Bii- 
CKeistrasse 3, Tel. 16881 Bu­
dapeszt, V., Nador-utcza 20. 
Prospekty tranko. 116

B Ł  Heiaioke, 
Wiedeń, 111 2 '
M arxergasse 0.

Specyalne 
p rzedsięb io rst­
w o  budow y

kominów fa­
brycznych i 

v;:ir.:rcvvy\7a- 
uia kotłów 
pcrowycłi.

N a jw y is z y  k o ­

m in na ivn o cI,

\9y20koaci HOnt., 
•wykonany dla  

k ró le w sk ic h  hut 
kiu«f,ezow ych w 

HaUbrUck.

Z d a w ie n  d a w n a  
>aną ze  swej do  
broc i  i za p a ch u  

p r a w d z iw ą  i

z b io ru  m a j o w e g o  p o K ca  h a n d e l
Zlustrowane
proopok ty i 
kosr.toryny
hor.j lutnie.

O d j e ż d ż a j ą c y m

n a  w a ^ a c y e

I  H f  P- T . Amatorom
polecam zaopatrzyć 
s te w klisze, lilmy, 
papier) , kartony itp. 

g:—  ̂ przybory fotogeafi- 
czne w dziale fotograficznym drogueryi

Mra Pharm. Leszka Śladowskiego
7667 we Lwowie, plac Kapitulny 1.

^ a l S  .i.1 1  w B R O D A C H  (na pograniczu rosyjsk.)
* , .  Fam ilijna  b ą r fzo  dobra zł. 1*40 

» § 1  A te la n g e d e M o sK a u  w or .  op. 2-50 
24 1 1̂ l Imperia! cesa rsk a  w o r .  op 3*5C 

"" O kruchy z najl. herb. kwiat. 1*20
l  B B r o d ó w !  Buiion Wołyński hygien. 1 kg. zł 3*: 

K aw* C eyion w y śm ien ita , fran co 5 U. r-
K AW A C E Y I.O N palona gor. pow. 'a  kilo 89 i zł. 1*10.

t f w ł o s i e n n e .  sprę­
żynow e,  s ia tkow e po nairn 
szych cenacn poleca Franci­
szek  Zelzer, fabryka mebli 
P asaż  MiKoiascha o b o k  o w o ­
carni. 2706

lE L T R /t  CONCENTRATBIi,
f c -  d  M

aa Lwów, względnie wschodnią Galicyę.
mającego ud o w o d nio ne  od lat s tosunki z  lepszą  Klientelą przy sprzedaży koniaku, - j m ,

win medycynalnych i deserowych 7406

Obszerne zgłoszenia pod naszym  wiedeńskim adresem : 

Wiedeń I, ©perariug* 6, Berger, Volk &  Cie. Suce.
c. k. dostawcy nadworni —  Wiedeń i Vósslau.

iMALU S C O RO N A RI.Ą yj

NDON P

riakHdeir Spółki wydawaieżej we Lwowie, 5 t o w .  zar. z ogr .  poręką
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białe: i Czaócu


